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— Jeżeli początkowe 


_ symptomata choroby są łagedniejsze, wtedy zna-- 


s Wea spostrzega małe tylko drganie w skórze, przy- 
czem zwierzę zadnie nogi ku przednim stula. Tm 
zaś drzenie jest gwałtowniejsze, tem też większe 
niebezpieczeństwo. - Osłabienie dochodzi do tego 

śtopnia, iż zwierzę ledwo się na nogach nioże 
dnosi się, lubo z hajwiększem sił natężeniem, a- 
by powtórnie powalić się na ziemię. Przy takiem- 

osłabieniu, wkrótce śinicrć nąstęjruje. 

S Smierci, plynie krew z kanału odchodowe-. 

"BO; a często nawet i £ nosa; przytem ciało bar- 
dzo prędko zgniliznie ulega. 
„ Zaraza śledziony połącza się często z różnemi 
zapalnemi <horobajni » a mianowicie : 2 
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1. Z zapaleniem mózgu: - 
2. Z zapaleniem pyska.. 


3. Z zapalenie płuc: ZZ E EPES T 


Z zapaleniem wątroby: + = - SE z 

—5.24 zapaleniem śledziony. > 2 z: 5 Śr 
— W takim razie przedstawia prócz wyżej opisa= 
ných; inne jeszcze pzypadłości. T tak: -< Ę 
} Jeżeli zarazie śledziony towarzyszy zapalenie: 


mózgu, tedy u bydła rogatego następujące spo- 


strzegamy oznaki: oczj mocno zaczerwienione; 


 częsie podnoszenie głowy; nadzwyczajną niespo- 


y 


„kKójność ; bezusy nne ryczenię; zapamiętane rzu- . _ 
„eanie się na łańcuchu; bodzenie rogami w naj- 


bliższe: przedmioty;, uderzanie w ziemię nogąmi;. 
kąsanie koryta lub drabiny; podskakiwanie; uni- 
kanie wody; zatrzymanie gnojenia. CE 

Niektóre sztuki zostają zparaliżowanę i pada; 
na ziemię jakby nieżywe; jęczą, stękają, przy- - 
tem poniekąd poruszać się nie-mogą. Będąc na 
wolnem powietrzu, biegną bez przytomności, ale: 
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wkrótce upadają na ziemię; wtenczas piana = 
dziela się z pyska i nozdrzy, lub też płynie krew z. 


- kanała odchodowego, z gęby i nosa; przytem obja- 


wia się w ciśle mocne drganie i przekręcanie szyi. = 

Jeżeli z zarazą śledziony łączy się zapalenie 
pluc, wtedy oddech jest krótki t trudny; kaszel 
"suchy, mocny 1 częsty; szyja wyprężona; nogi Poz- 
kraczone; gębą szeroko. rozwarta, Oddychanie po- 
łączone z mocnem poruszaniem miuszkułów brza- 
Przytem odurzenie jest mocne, skóra 
zwierzę nie mogąc się 


chowych. - 
"nadęta; sierść najeżona; 
> położyć, stoi i zatacza, sie- w tę i ową stronę; 
jeżeli zaś z wielkiego osłabienia położy się, wsta- 
"wa natych miast, ponieważ leżenie bardziej- -jes 
szcze oddech utrudza. Niektóre- przecież sztuki 
nie okazują tak gwałtownych symptomów ; ale 


raczej stóją tylko smutnej pokarmu nie biorą; 
_raz.są zimne, drugi raz gorące, oddech mają kró- 


Śtki, trudny i zimny ARS 


- Jeżeli zaś Zaraza śledziony jest połączona z za- 


paleniem wątroby, wtedy szczególniej następują- ` 


` SAR i presto. JaK | biegunka. 


ce spostrzegamy - przypadłości : wielką -niespokoj- 
ność; prawy bok „puchnie, i za najmniejszem do- 


tknięciem ból sprawia; źwierzę często się oglą- 


da na brzuch” iogonem weń uderza; jest. ON mo- 
eno nadęty, a przy tylnych nogach, lub w okoli- 
ey nerków, wątroby i-t. d. powstają guzy i ür- 
brzmiałości. Później z odehodami krew się wy- 
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Oznaki zarazy śledziony u owiee. = 


= U owiec, nazywają tę *lmrobę: krwia ; gorą- 
cą, zarazą krwi, chorobą krwi, sledzio- 
R 


| mo- krwi zarazą, zarazą letnią, najczęściej 


zaś, zarazą śledziony epizootyczną, 


A ostatnich latach choroba. ta mocniej jeszcze 
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dla i i w- kilka minut już nie żyła. Te, któro kil- 


ka godzin lub jednę dobę przy życiu zostawały, z 


następujące okazywały przypadłości; smętność, 


słahość aż do obalenia się; jeżeli choroba nastą- - 


pila w polu, zwykle pozoatawaly w tyle groma- 
dy; szły: wolno ` z opuszczoną głową, lub też kla- 
dly się i już wsłać nie mogly; podniesione sta- 
iy tak, -jakby wszystkie. nogi- zparaliżowane- by- 


ły; przy tem drżały mocno na eałem ciele; jezeli 


szły, bardzo tylko wolno się posuwały, zataczały 


się i obalaty na bok. Oczy były najprzód pełne 


wody, a później wydzielał się z nich ślóz lepki, 


którym się mniej więcej: zalepiały. Z nosa pły- 
nal również ślóz lepki żółtawy, lub. żólo - biała- 
wy. Zatykając zwierzęciu nos i-gębę, . wóweżas 


żnych częściach ciała. 


Wedlug dostrzeżeń innych Wattynarzt, w tej 


chorobie owieej oczy są osłupiale, polyskowne i 
- wytrzeszczone; gęba sneha i mocno: zaczerwie- 
niona; oddychanie bardzo trudne, podobnie jak 
un bydła rogatego.. Na czaszce powstaje napu- 


_chnienie, mające siedlisko w pokryciu . powsze- 


chnem i rozpościerające się na calą głowę. Przy- 
tem wydziela się : 


kończy. 


tewi bąbełkami; czasem, bez nieh, Który, wkrótce 
przybiera kolor brudny; eddech jest zaduchliwy, 
zimny, 1 w śród drgania zwierzę: "zdycha.. ~ U 
wielu owiec spostrzegają gię w.aamym. początku 


choroby, w miejscach weloą mało okrytych, czer- po 
-wone plamki lub punkta, albo też o żobap małe 


Ww okolicy. naszej (w-Saksonii) grassowala pomię- wyszla 


dzy owcami:, a nizeli bydłem rogatem. 


x S 


Pospoli- 
cje padały one bardzo nagłe. Bardac często: przed” 
śmiercią żadnych nie- +postrzegano, oznaków. cho- - 
roby: owca przestała jeść, poczęła sig trząść, par 


‘Oznaki zarazy RZEZ u koni. 


Lu „początek tej choroby. objawia się przez 0-_ 
 ciężałość,. sinętnońć; oczy: sy mik asłpiałe;” 


z gęby i nosa krew spienio 
na; nasiępuje drganie «w ciele, i zwierzę nagle 
Czasami -cała skóra jest mocno roz- 
palona; i objawia się na głowie, szyi i grzbiecie _ 5 
„wyrzut hardzo czerwony, polącz zony czasem z ma: 


-Wo miejsce uzyny. odpływała- mimowolnie krew; : 
dub uryna z krwią zmięszana. Oddech był utru- - 
"dzony. U niektórych znajdowały się guzy na ró- 


= 


„zmienia się gorączka z ziinnem:: 
w skórze; występuje pot zimny i lepki; oczy za- 


aaa) > RE 


oddech- trudniejszy niż zwyczajnie; zwierzę. stę- 
ka, odehłań jest gorąca, język Żóltym ślózem 


obłożony; uszy i nogi zimne; chęć do jadla gi- 


nie, a czasem też zwierżę chciwie obrok pożera, 
i przyteni mocno zgrzyta zębami; odech zimny i 
-euchnący; 'ezasem wydziela się z noša slóz bra- 
dny; w żołądku mniej więcej burczy. 

-Jednym nabrzmiewają nogi ządnie, lub też po- 
kazują się małe nabrzękłości na brzuchu i pier- 
siach, które czasem nikną, czasem się powie- 
~ kszają; gdy zaś bardzo prędko się rozejdą, wte- 
dy zwykle śmierć następuje. © ~ 

_ Czasem powstają na zewnętrznej stronie nudów 
pęcherzyki, z których wydziela się ciecz biała z 
krwią zmięszana; skoro krew z nosa płynie, jest 
to niezawodny znak bliskiej śmierci. Głowa aż do 


ziemi opuszczona, wszystkie cztery nogi do ku- 


py stMone, wlos najeżony; w krótkich odstępach 
niocne drganie 


ezerwienione unikają światła; sluch się zmniej: 
a; brzuch nadęty i wyprężony. -W kątach oczu 


'nagromadza się ślóz brudny; z nosa płynie ślóz 


brunatny; krwisty, lub ezarniāwy; z kanalu od- 
chodowego ciecz rzadka moeno euchnąca. Drga- 


"nie_w*skórze i odymanie się brzucha coraz bar- 


dziej się zwiększa. Często powstaje mabrzmia- 
dość ma przedniej części głowy, w sankach, na 
policzkach, piersiach, nogach, lub grzbiecie, Na- 
brzękłość na głowie” rozciąga się czasem aż- dó 
jej przekształcenia, i czyni niepodobnem żucie i 
polykanie. Członki, na k: iórych taż nabrzękłość 
się zawięzuje, utracają rush zwyczajny. — . 


U niektórych koni spostrzegamy wszelkie o- 


znaki wartogłowu tak szalonego, jako też 
ajokojnego. 

owe z zatwardzeniem; kopią ziemię nogami, ta- 
się; są smutne i tu i owdzie nabrzmiewają. 

Są znowu, które oddychają z trudnością, poka- 
szlują z oznaką bólu; najmniejsze naciśnienie w 
"okolice brzucha jest im: bardzo dokuczliwe i po- 
większa kaszel; kłaść się nie mogą; za każdem 


Inne okazują przypadłości kol-* 


oddechim: orz się: wzdłuż żeber falszy wych, 


rowek, dość głęboki: na języku powstają wyrzu- 
ty, nabrzęklości i wrzodowatości złośliwe. 


Do najpówszechniejszych oznaków zarazy śle- 


dżiony n koni, uważają: brudno- -CZerwona- 


wy wyplyw z nosa; i dla tego niektórzy fran- : 


cuzey weterynarze nazywają te chorobę nosa- 
cizną prędko przebiegającą (morve aigue). 
Puls jest drobny, slaby, bardzo prędki (70 do 80 
rizy w pjnuciej, 'Krew z afteryi piszezona czar- 
niawa; ży ły mocno są wydęte, a bicie serca bar- 
dzo niewyraźne. Także i u koni padłych zdarza 
się często wydzielanie się krwi z kanału odcho- 


dowego, i iR krwista z nozdrzów. 


Oznaki zarazy śledziony ws win. 


Pomelzy temi zwierzętami 
nuje zaraza śledziony i wiele ich zabija. 


Wedlug niego doświadczenia, e częściej ona gras- 


sujé pomiędzy świniami tam, gdzie rzedziej się 


ara pomiędzy bydlem. rogatem. W ciągu ze- 


„szlego roku wiele świń jadło na zarazę śledzio= 


ny, gdzie bydło _ rogate od niej „ao 4d wolnem 
zostało. ae i ZĘ 


"Tu tych zwierzit na tę chorobę zapadłych „ 


"śmierci, żadne. zwykle nie paprz edzają przypadło- 


ści. Często przychodzą one zdrawe i wesole z 


polaz. ale zaledwie do, chlewa wejdą, padają i 


zdychają, a DZA w dość znacznej na raz ilości. 
Bardzo rzadko | poż się ta choroba: do 12tu- 
goian: 


_ Jeżeli zaś. nie padają od razu , wtedy. ŚŚ 
przestają jeść, są niespokojne, rzuca ją ryjem w 
tę lub ową stronę, lub też ziemię nim ryją; na 
szyi, brzachu, pomiędzy: nogami zadniemi, obja- 
wiają się czerwone smużki, nabiera; ac w 12 go- 
dzin koloru sinego; poczem niezwłocznie śmierć 
nastepuje, j ji 

Często głowa mocno jest rozpalona; połyka-- 
nie ntrudzone, a wkrótce zwierzę = nie: 
może. 


X 


bardzo często pa— 


Gnam tworzy się też zaje puchlina ną 
Szyi, która często rozpościera się po całej gło- 


„ wie, piersiach i brzuchu, przecież nigdy w ro- 


pienie nie przechodzi. Czasami tworzy mię biały 
- pecherz, okrągły, wielkości grochu, który wkrótce 
czernieje i Śmierć za sobą pociąga. Przed pówsta- 
niem onegoż, świnie 'są słąbe, opuszezają glowę, 
ciągle leżą, zgrzytają zębami, i niemal zupełnie 


czucie ntrącają, Te formę zarazy śledziony uwa- 


ża Rohlwcis za oddzielną chorobę, i nazywa - 


ją jęczmykiem. 

Niektóre świnie dostają na 20 stro- 
nie szyi male, niezbyt\wysókie guzy karbaun- 
kułowęe, które zwykle nazywają białą szcze- 
Seina (weisć Borstel), „ponieważ zwykle na nich 
szczecina bieleje. 

Jeżeli choroba trwa 1. do 3 dni, wtedy obja- 
(wia się w całym systemie muszkułarnym wielka 
niemoc; ogón, który w stanie zdrowia zkrąża się, 
_ jest na dól opuszezony; szczeć się najeża; tem- 
` peratura- ciata często zmienia; raz nenen 
wielkg gorącość,, ` drugi raz zimno. 


Zatwardzenię odchodów ma miejsce, lub też 
wydzięlają się ‘suche, bobkowate, często ślózem 
pokryte; chęć do jadła i picia bardzo mała, lub 
Zadna; gorączka ogarnia cale ciało; nogi jakby 
zparaliżowane; dla tego zwierzę albo ciągle Je- 


ży, lub też idąc posuwa się 6 i zatacza. 
| Często zwraca przyjęty pokarm; lub też w miej- 
ste jego massę żóltawą; ryje z niecierpliwością. 
w pościolce; skóra staje się nabrzękłą i powita- 
je na niej wyrzut, naprzód 'ezerwońawy a pó- 
Żniej . czarniawy; oddech krótki-i dychawiczny; 
„ezęsjo tworzą się w pysku mała gangrenowe wrzo- 


dziki; nakoniee następują konie i śmierć. 


Chorobę tę. świń nazywają: gangreną śledziony, 
różą, ogniem Antoniego (Avtonius-fener), dzikim 
ogniem (Wildes-fener). Zaraza śledziony często 
bywa brana za Auginę, czyli zapalenie gurdła. 

Pomyłka ta jest naj jszkodliwszą , gdyż obie „chos 
da calkiem innych wymagają srodkow: Ę 
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Oznaki zarazy śledaiony i u powa 


domowego” 7 


x 


są smutne, przestają jeść, pióra się im 


Kury 


nastrzępiają, grzebienie są zimne, utracają wła- 
ściwy kolor, podobnie jak nogi; . nakoniec grze- . 


Dienie są sine t czarne;. na: glowie i ciele twe- 
rzą się nabrzękłości zapalne i wśrod konwulsyi 
ptak kończy. - 


~ dziony sa równie smutne, pióra mają nastrzę- 
qione; przestają jeść, nakoniee puchnie im glo- 
wa lub jezyk; wszystkie te części stają się sine, 
czarne, gangrenowe, poczem śmierć następuje. 


Gęsi są słabe, gmutne,*nie jedzą, kuleją, To- 


Indyki, przed wywiązaniem się, zarazy śle- 


bią różne poruszenia głową, raz ją kładą na 


krzyż, drugi raz zchylają ku ziemi i t. p. Na- 
koniec powstaje gangrena w dziobie, lub na ję- 
zyku, na pletwach nóg, i wśród gwałtownej bie- 
sn kończ życie: DZE: 


Sekeya, szyi a. na trupie: 


Podczau sekcyi — mówi Dr. WwW eber — zwykle x 


następujące uważałem zjawiska: 


Śledziona często była raz jeszeze tak wiel- 
ka jak w stanie normalnym; zawsze zaś znaeznie 


większąg koloru ciemnego, czarnó- brunatnego , 


lub tylko pokryta czarnemi plamami; jej substan- 
cya ciastowata, czarna; jeżeli została przeklu- 


` tay plynęła x niej ciecz ciemno-brunatna z krwią 


pomięszana. A ; ; > 
Kiszki cienkie i grube , esadi. pokryte 
plamami gangrenowemi i. napełnione krwią czar- 
niawą.. Mała tylko liczba trupów posiadała płu- 
ca koloru ciemnego, watte; miękkie i zgangre- 


"nowane; po większej. zaś śą były one w sta- 


nie normalnym. z ; TS 

„Żołądek i wąjroba nie oknzywały również stanu 
chorobliwego. Zaraz po nastąpionej śmierej wy- 
dzielała się krew z kanału odehodowego a czę: 
sto także: z nozdrzy i pyska, = = Zoe 
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"Dr. Rani wten tah "opisuje sekoya = ay Z; iż powierzehow ność j jej jest w sta- 
A dlęcia na tę chorobę padlego ; "nie naturalnym; jednakże wewnętrzna jej massa 


NA Po większej części trup móeno odęty; przy ©0- niemal zawsze tak jest miękka, iż'n nakrój zaraz 
tworzeniu go, wóń tak bardzo cuchnąca, iż prze- się zamyka, podobnie jak uezyniony w bzowych 
chodzi wszystko, co się zdarza przy. nagłej zgni- powidelkach. Z pyska i z kanału odchodowego 
4 Lznie £ innych chorób. pochodzącej. "Woda żół-. “krew plynie.” > ZE 
ta, (którą Kauseh uważa za oznakę charakte» P 
rystyczną tej choroby, szezególniej.gdy nie nagle 
/zabija), mianowicie “w okolicy gruczolyw limfaty- Dotąd. nie odkry to głównej przyczyny tej zgu- 
; cznyeh udowych. Zniszczenie, jakie tu spostrzega= bnej. choroby; sA według: ‘mego przekonania, — mó- 
"my, połączone: z plamami niebiesk 0-czerwonemi wi Dr. We ber—także. w przyszłości znać jej nie 
lub fiojetowemi na częściach maszkułówych, w , będziemy; warunki ZAŚ, pódjakiemi łatwiej i czę- 
_blizkości wody žóltej położonych, przekonywają ściej powajaje i rozszerza się, są następujące: 


+ 


Przyczyny zarazy śledziony. 


~ o obecności w!mowię będącej ehoroby. Bardzo: FY Ciagla pošneha 5 wielkié upały; na- 
często znajdujemy też game zjawiska w tlustości gla zmiana upałów izimna. Wszelkie dA 

Re RcZAJĄCE kanal powietrzny i pokarmowy.” „ świśdczenia, (a, tylko te slużyć nam tu mogą za 
<- //4„W. jamie piersiowej ,.serce. znajduje się w sta- przewodników) w nowszych czynione czasach , z 


nie naturalnym; „phiea są zapadle (zusamengefał- - przekonywają, że zaraza śledziony najezę- -. 
| len); miękkie, wątłe, sino-czerwone, lub fioleto- ściej się zjawia podczas posuchy i*upałów wiel- 
wo-niebieskie; wewnątrz są jeszcze ciemniejsze; kich, a szczególniej gdy te następują po mokrej 
w wielu miejscach podobne są do grupy krwi wiośnie; lub feż gdy po mokrej zimie, wiośńa 
` zsiadlej; są więc zupelnie zgangrenowane. W tym jest gucha i gorąca. To nam także wskazują naj- 
Stanie zawsze się one zhajdują. W jamie pier- „dawniejsze: dostrzeżenia; każdy. bowiem dawny 
siowej i a> a jest czarna jak ua i pisarz mówiąe o tej chorobie, dodaje: że hastą- 
Ę __ rozłożona. RRŻA piła po. wielkiej suszy. i wielkieh npa- 
W nętrzności, „jamy dosć są zwykle | mniej = łach, poprzedzonych porą. wilgotną. (©) 
„ więcej zapalone. Pierwszy. żołąd ek; podobnie Wprawdzie i w zinie” zapadają zwierzęta donio- 
jak we wszystkich epizootycznych zarazach, w któ- we na zórazę śledziony, przecież nigdy tak 'czę- 
rych przeżuwanie ustaje, jest zapełniony nie- ato,i w takiej liczbie; jak: podezaz upałów. | 
przeżut(ym pokarmem; skórka: wewnętrzna tak 2. Pojenie wodą nieczyztą, zaszlamowaną; lub 
krueha, iż- -g Hatwością, się „oddziela. Księgi, _nagólłą. 2 ; 
zwie PR aY lisómi,. które OWEJ 3. Zepsuta pasza zimowa. ` 
n mn zapalone, gruy spieczonego ema: 4. Baduchliwe powietrze -w oborach Mókiat, nie 
ołądek ez warty jest calkiem zgńngrenowa-_ a i 
> mis okien lub dymników. 7 
: ny, . koloru ciemno- -czetwonego, lub ciemno- fiole- 5. Nakoniec; Gzęsty. wylew, wody sę wiosnę 
= towego.. OW tym stafić bywa onw kazdej IiE jak w ogólności. wiele się przyczynia do jaaa 
Ę nej RAD Kiszki cienkie i grube mniej wię- 
- tej są zapalone lub zgangrenowane. Wątroba, (a) A więc właśnie pora czasu w róku bieżącym bar- 
worek żółciowy i nerki, nie przedstawiają z0 jej sprzyja, a nawet z niejaką pewnością oha= 


; wiać.się jej należy. W tem przekonania P. Jakob, 
żadnej z 
Zadnej ZIANIE Śledziona crekto jest pokryta”, Professor Weterynaryi -w Instytucie Gospodarstwa 


plamami krwistemi; Czasem „jest nabrzękia, aleć Wiejskiego w Marymoncie, radził mi, bym niniej- 
też często tego nie postrzegamy; zdarza się więę ` Szy arty kuł podał do wiadomości PF Red, 


- 


NASZE 
= a >; 7 


nia chorób epidemicznych, tak w szczególności 
A _majezęściej zrządza zarazę śledziony. (b): 


O udzielaniu się a. 


Zebrawszy wszelkie doświadczenia pod wzglę- 
dem zarażliwości choroby, o której mowa, czy- 
nione, których szczegółowy opis, przeszedłby za- 
kres tego pisma, przyjąć należy, iż zaraza śle- 
, dziony;slusznie do liczby RANOCH policzyć się 
może; a nawet pod pewnemi okolicznościami, nie 
tylko z największą łatwością przenosi się na in- 
ne zwierzęta, ale nadto-i na ludzi, Że zaś eze- 
sto, bądź to przez niewiadomość, lub -nieostro- 
Żność, wiele osób staje się-jej ofiarą; przeto za- 
mieszczam tu co w tej mierze mówi Dr. Weber. 

p Zaraza śledziony, podług licznych doświad- 
czeń, udziela się ludziom: SR ; 

1. Przez zdejmowanie skóry ze zwierzęcia na 
~ tẹ chorobę padłego; 
*2, Przez pomazanie sobie. twarzy, rąk i nóg 
-, sokami tegoż zwierzęcia; 
"8. Przez wtykanie choremu zwierzęciu ręki w 
paszezę i w kanał odchodowy ; 
4. Gdy podezau otwierania: puszezy choremu 
5 zwierzęciu, goracy. jego -oddech na'/ twarz 
uderza; 
5. Przez dotknięcie trupa, SR i mięsa gole- 
-~ mi rękoma, a mianowicie gdy te sa skale- 
czone lub „niechby najmniej zadraśnione; 
"6. Przez używanie mięsa; 
T. Przez ukąsanie owadów, gdy te poprzednio 
na trupie siedziały; 


35 (b) Zwane mi są-okolice nadbrzeżne, gdzie bardzo czę- 
> sto zaraza śledziony glassuje, np: w Sieradzu 
w.Gibernit. Kaliskiej. Powodem tego zapewne jest 
wylew. rzeki Warty, jaki tam corocznie na pastwi= 

` skach ma miejsce. , Najpewniejszym śwodkiem u- 
'niknienia. tej Zakazy, byłoby. zapewne: nie pu 
szczanie bydła z wiosny na pastwisko, do- 
póki deszcz. darni nie opłóczć i mie oddali z.niej 


i 


os oOo 355 


2 > > f pe 


sokamn; 


_8. Przez noszenie odzieży, poprzednio 
-z takowego zwierzęcia napojonemi; = -~ 


. 9. Nakoniee; udziela się ta choroha, siedząe : 


czas niejaki na'miejseu, 
„bydlę na nią padlo. 
"Na poparcie powyższego, przytacza Dr. W eber 


dc przykłady, z których, za przestrogę, niech 


slużą następujące: 


Dwóch braci. Benowo skórę z woln na tęż ' 
"zarazę. padłego. 


wziął rzeczoną skórę na konia i zawiózł do naj- -- 


Nazajutrz rano, jeden z nieh 


WwW racając, postrzegł, iż 
koń jego nadzwyczaj zasłabł; i w rzeczy samej, 


bliższego- miasteczka. ` 


zaledwie przeszedł próg stajni, padl i żyć prze-. 
stał, — Sekcja okazała obeeność ATW sie: 


dziony. >= - 
Drugi brat dostał nabrzękłość a uł guz na 


łokciu z moeng febrą, i w 20 godzin później w= 


i 


nagromadzonego mufu, a stotice > a so~ 


Red, 


"ków z ziemi nie, ulotni, - 


dnia poprzedniego zakopał. 


mari. Pierwszy, także niecó później. zapadł na. 
zarazę śledziony, „ale przecież BARA do sie- 
bie. - : 


„Rzeźnik zarznął. e ę, tą R dolkojęcć 


tegoż samego dnia twarz mu mocno spuchła a na 


przednim ramieniu zawiązał zaś guz karbunklowy. ` 


Używano wszelkich. środków, ale na próżno: w 


kilka godzina skonał. 


Dr. Hartman opisuje następujące zdarzenie: 


„W okolicy Wiburga: włościanin znalazł niežy= 


wego niedźwiedzia obok mięsa z wołu, na zara- 
zę: śledziony padłego, którego tenże włościanin 


mniej w części stratę wołu wynagrodzić, zdiął on 


skorę z niedźwiedzią i do domu przynigsł: nie- 


bawnie zachorował i na drugi dzień umarl. — 
Zwierzchność: miejscowa, powziąwszy o tem wia-* 
domość ,, nukazała spalenie śkóry niedźwiedzia. 


Tymczasem wierzyciel. uprzedził ten rozkaz, za- 


brał skórę i dał ją innemu włościanowi do wy: 
„prawienia; w 24. godzin tenże wras z dwoma po- 
- moenikami umarl. —Źwierzchność rozkazała spa-- 
Te skórę wraz z całym domem, w którym się 
znajdowała. - Ale ów wa asia skóry, aby: prze-- . 


ną którem leżało. - 


Cheże sobie przynaj= 


TWA 


O Hy aN paz 
j y EAR Ey 


ZE PT: yć eż TS i co RE R > NAR 
konać, iż to nie skóra w:mowie będąca zrządzi. 
ła śmierć trzech wymienionych osób, natarl nią 
twarz; — niebawnie zachorował i 


~ aobie rece, 


UMAD E GEELI ARA EEA 
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4 
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udziela ją dru- 


- Csłowiek zarażony tą chorobą, 
i to twierdzenie 


giemu przez blizką styczność, 1 


Dr. Weber licznemi popiera  przykłądami, 


|| (Dokończenie w nastepnym Nrze,) 


- Wiadomości Handlowe i Przemysłowe, w bliższej styczności 


AT) ~ 


F ? REŻS ża z: RG 5 ; é 7 
~ ~- Londyn 5 Sierpnia. 
3 5 (Gazeta Handlowa Pruska.) ; 

Handel | 
czony.; dotąd producenci bardzo jej mało uprze= 


dali; jednakże ciągle obstają przy cenach poprze- . 


„ dnio otrzymanych ; gdyby zaś nieco je zniżyli, 
"> zapewne odbyt. byłby znaczny, — Wełny zagrani- 
cznęj weale poniekąd. nie sprzedano, — W ypadek 
tegorocznych lieytacyów welny, w. 
‘zeszłorocznych, był następujący; 
 zniżyła się 0-332 prot,; 2go gatunku 0-25 proę.; 
_3go gatunku o 20 proe. — Yorkshire. Na te- 


goroczny jarmark przywieziono niemal raz jeązcze A 


tyle welny, co zwykle w tej parze roku. Przedąż 
_ szła dosyć od ręki, i eeny dla producentów były 

- nieco korzystniejsze, = 2 BX 
-Wyroby Iniańe i wywóz przęđsy lnianej 


2 z 


- mne czyni postępy; 
ków, ponieważ może ona mieć styczność z rolni- 
© *etwem naszej. Doskonalsza -przędza Otrzymana 
ZE" omocą ioqzyn ,*a niżeli od ręki, lepsze wy. 
„ daje tkani i i nowe tworzy wyroby. — Drelichy 
angielskie, bielizna 
landzkie, o wiele 
kąd przędzalnie lnu zaprowadzone zostały; Alo 


>... z wolnictwem naszem zosiające. 


- sprowadzają summy ; wnosi 


welną k rajową dotąd bardzo ograni- > 


Ww porównaniu do 
Cena Igo gatunku - 


kul dó. Anglii, 
Zatem w 1836 r. 276 okręt, ina 1 1T 


-Erancyi, : wi 
> A RZA Z doki dla uprawy lnu i odbytu tego produktu! 
RE Fabrykacya wyrobów lnianych wAngluccgro o aana e o E 
zwracamy na fo uwagę ziom- 


stołowa szkocka i płótno ję-- 
obszerniejszy mają odbyt, od-_ 


nie: tylko wyroby płócienne ogromne do Anglii - 
osi je także i przędza ` 
maszynowa. "W roku 1836 Francuzi zakupili: jej 


tamże za 6,000,000 funt, szt. (240,000,000 zł.-pól.) 
(Tw Niemczech'od 

przędzalnie Inu. Wypadki były pomyślne. Byłaby 
to wielką dla stałego lądu korzyść, gdyby fabry- 


ki lniane stanąć mogły w równi z bawelnianemi; 


a nawet gdyby je i zupełnie stłumiły.) 2 
Jak ważnym jest dla W. Brytani handel lnem 


i pakułami, widocznie okażuje wywóz lnu i pas 


AI RE" DIN AY 


mianowicie; 


"W 1836 r. 431. ditto. , 45 ditto. - 


więcej niźli w roku 1835. SE 
'Namienić tu należy, iż prócz powyższej iłości , 
Anglis otrzymuje jeszcze len i pakuly z Belgii, 
Ameryki i wiela innych. — Jakież wie 


z Handel gróchóm do A nglik 


U 


Bi 22 INO 


Od kilkn juž lat handel grochem do Anglii w 


późnej jesieni, podczas gdy inne gatunki zboża, 
z powodu wysokiego cla, zwykle Weale tamże 
nie są prowadzone, stosunkoww dość znaczne” 


-przynoki korzyści; Jednakże, by takowe osig- 


x 
Rs 


mi oA. 


kilku jusz lat zaprowadzono. 


w dwóch upłynionyeh latach, g | 


W 1835 r. 155 okrętów lnu, 28 okrętów pakol, 


okręt. pakuf ~ 


3 


A = 


- grąć, potrzeba koniecznie, by groch w przyzwoi-—. 
SA czasie w Anglii stanął, to jest: od końca wrze-* 


A do początku grudnia, —, Jeżeli PP. Gospoda- 


Asa = i 4 
> Sr * + S$) 


PA WE SH RE = NCH 


5 5 = 268 — 2 


rze 'eheqe korzystać Z tegoż. źródła,. starać się - 
winni nprawiać groch rychly; a co do wymłotu, 
tedy młockarńie zaradzić temu potrafią. 


ti ` 


- T 
. 


~ Rozmaite. Przedmioty. ś 


Sposób kad ehia kartofli hax świeżej 
mierzwy. y , 
> tykuł deny) 3 


A 4 


Bardzo dobrze jest, gdzie to być może, zeby 
 kartośle miały: swoje osobne- wydziały, pola, tak. 
zwane nowiny. Na przykład: w a ep roku 
<a takim odlogu akbo nówinie, niech idą kartofle; 
w drugim toku po kartoflach jęczmień lub owicćs 
(a koniczyną A: lnb białą, stosownie. 
da gatunku ziemi; w trzecim, ezwartym, piątym 
szóstym roku, pastwisko; w siódmym raku: źno= 
wu kartofle. Mając „więc takich sześć wydzia- 
„łów przeznaczonych na, tę kolej, można kartofle 

' > uprawiać bez nawozu; który oddawany pod rosliny 
zbożowe; podwyższać będzie ich plon; następnie 
/awiększy aie pfodnkcya ałomy, btóra się najwięcej 
„przyczynia do wielości nawozów. Przeciwnie, 
„wazystkie gnoje obracając pod kaztofte, grunt się. 


uboży, i produkcya zboza i atomy coraz umniej-’ F 


jszać się będzie. 
"Ta uwaga tam’ się stoguje, gdzie uklad trzech» 
y polowy posóstać musi. 
5j 5 ee s 
"W grancie lekkim, układ ten zdaje mi się do- 
bry; ponieważ przez 4 łafa odlogawania i pasas 
nia inwentarzy, ziemia dostatecznie się: użyzni 


do wydania obfitego plonu „kartofli; które prócz - -- 


tego będą smaczniejsze i mączystsze, a niżeli ze: 
świeżej mierzwy; plon ich byłby zaś ten pewniej-- 
szy: gdyby w ostatnim toku. przed z oraniem pa- 
stwiaka, niepasano tu inwentarzy, przynajmniej 


> W 13 pass > AE 
w maa Belaus Kolski, do W. Czarnowskiej należącej, ice, Ww Obwodzie 


Konińskim, Ga iber 
bydle F ARBTERSN 


' 
D > > 


i Kaliskiej, milę, od missta Kola, dostać można kazdego ezasi, Z wolnej ręki, 
O: Žulawskiej, admianówicie: krów, jałoszek, stadników. - 
Z SUN, padaka aż: Budzisław. 


z 
1 


od czerwea; przez to: ziemiaby się moeno trawa- 


mi kyla które w jesieni przyorane, dałyby 


dobry nawóz'zielony. W roli zaś tak mo= 
enej,. iżby z pewnością. konieżynę, ezerwoną 


rodziła, nie zdaje mi się tenże układ korzystnym; 


albowiem = plon kartofli nie wynagrodziłby tak 
długiego odłogowania tego rodzaju gruntu;*a dwu-, 


„krotne. zebranie koniexyny czerwonej np. na, pa- 


szę „zieloną w oborze dawaną, i wyborne w je- 
sieni pastwisko na koniezysku, byłoby” bezzawó- 
dnie korzystniejszem od- obróeenia tej roli na pa 


stwisko. 


Chcąc więc w takiej ziemi uprawiać kartoi 
bez Swietego nawozu, a przytem nie zmie- 
ning ukladu” trzypolowęgo, możnaby następującą 


zaprowadzi ć kołejy DA wyłączonej ną ten cel ziemi: 


1. Ugor;  Świeda mierzwa ; wyka. na paszę; 

aż wcześnie siana i weześnie zebrana. 

2. Pazeniea (w gruncie, pewno koniczynę czer- 
woną wydający, i pszenica obradza J; lub = 
kyto. W jednej lub drugim siew koniczyny” 
ezerwenej.. i 

3. Koniezyna; 2 razy zebrana na paszę zieloną 

s >, łab. siano; w jesieni pastwisko. 
_ 4. Całororzne pastwisko. W jesiemi podor kos 
niczyska pod kartofle. * 
5. Kartofle. >>> wół sz; 


"Ta kolej najniezawodniej większe d poprze- 
dnich przyniosłaby korzyści; ale wyraźnie powta- 
rzam, w gruncie który czerwoną KE z pe- 
wnóścią wydaje: a 


vi 


6. Owies. —-. ; ARE z 4 


